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R ein h a rd  W  e n  s к  u  s, S tu d ie n  zu r  h is to r isch -p o litisch en  G ed a n ken ­
w e lt B R U N S  V O N  Q U E R F U R T, M ü n s te r—K öln  1956, s. 275.

O bok dz ia ła ln o śc i św . W ojciecha szczególne znaczen ie  d la  b a d a ń  
n a d  począ tk am i o rg an izac ji K ościo ła  w  P o lsce i p o lity k ą  w y zn an io w ą  
B o lesław a  C hrobrego  posiada  p ra c a  re lig ijn a  św . B ru n o n a  z K w e rfu rtu . 
B udzi ona  ty m  w iększe  za in te reso w an ie , że po św . B ru n o n ie  p o sia ­
d am y  dzie ła  n ap isan e  w  Polsce: Ż y w o t św . W ojciecha , Ż y w o t  p ięciu  
b rac i i  L is t do H e n ry k a  I I  cesarza . 1 D latego  też  p rzy  p rzeg ląd an iu  
b ib lio g ra fii zag ran iczn e j rzu ca  się w  oczy w ym ien iona  p ra c a  W e n s -  
k  u  s a . J e s t  to  ro z p ra w a  p o w sta ła  pod k ie ru n k ie m  p ro f. H . B eu m an n a  
i p rzed ło żo n a  w  r. 1953— 54 w ydzia łow i filozoficznem u u n iw e rsy te tu  
w  M arb u rg u  ce lem  u zy sk an ia  w yższego s to p n ia  naukow ego.

Z a с e  1 sw ego s tu d iu m  p o staw ił sobie a u to r  zb ad an ie  sił, ten d en cy j 
i po jęć, k tó re  w p ły n ę ły  n a  p isa rz y  źródeł n a rracy jn y ch  p rz e d s ta w ia ­
jących  p o stać  cesarza  O t t o n a  I I I . In n y m i słow y, chodziło  m u 
o zdobycie k lu cza  do w łaśc iw e j in te rp re ta c ji  p rzek azó w  źród łow ych  
n a  tle  ów czesnych p rą d ó w  duchow ych i po litycznych  a przez  to  do 
w y ja śn ie n ia  m ętnych  i sp rzecznych  zdań  o ty m  m onarsze . P ró b y  w  ty m  
k ie ru n k u  by ły  p o d e jm o w an e  w  o s ta tn ich  c z a sa c h .2 P o n iew aż  dzieła 
św . B ru n o n a  z K w e rfu r tu  p o s ia d a ją  p ie rw szo rzęd n e  znaczen ie  jak o  
m a te r ia ł źród łow y  w  te j sp raw ie  i od ich in te rp re ta c ji  zależy  pog ląd  
n a  w spom nianego  cesarza , s tą d  też a u to r  p o d ją ł się zb ad an ia  św ia ta  
m y ś li  h is to ry czn o -p o lity czn y ch  tego  a rcy b isk u p a -m is jo n a rza .

N a  uw agę zas łu g u je  m e t o d a  w ydobycia  w iadom ości o p rz e k o ­
n a n iac h  św . B ru n o n a  w  te j dziedzinie. O p ie ra jąc  się na  znanym  z ja ­
w isk u , że p isa rze  średn iow ieczn i n ie je d n o k ro tn ie  w y raża li sw e po g ląd y  
p rzez  do k o n y w an ie  odpow iedn ich  p rze ró b ek , opuszczan ie  lu b  do d aw a­
n ie  słów  czy zw ro tów  a n aw e t w p ro w ad zan ie  now ych  fak tó w  do w y ­
k o rzy s ty w an y ch  źródeł, zestaw ił W  e n s к  u  s Ż yw ot św . W ojciecha  
pochodzący  spod p ió ra  św . B ru n o n a  z K w e rfu r tu  z Ż yw otem  św . W oj­
ciecha  a u to rs tw a  J a n a  K an ap arza . P o n iew aż  ta k a  zależność  tych  dw u  
źróde ł od d a w n a  je s t już  w  n au ce  p rz y ję ta , trz e b a  uznać , że o b ra n a

1 W  P o lsce  p ie rw sza  i o s ta tn ia  p ra c a  w y d a n e  zosta ły  w  M o n u ­
m en ta  P olon iae H istorica  I, L w ów  1864, 184— 228; Ż yw ot p ięc ip  b rac i
W t. V I, K rak ó w  1893, 383— 428 (M PH)

1 A le k sa n d e r В a t  o w  s к  i u zu p e łn ił w y d an ie  P  e r  t  z a  k o d e k ­
sem  k ie leck im  z k o ń ca  X IV  w., M PH  I 161.
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m eto d a  p o siad a  so lidną  podstaw ę . B io rąc  pod  uw agę  zn aczn e  różn ice  
tek s tó w  w  znanych  ręk o p isach  a u to r  zam ias t 16 kodeksów  Ż yw otu  
p ió ra  K a n a p a rz a  w y k o rzy stan y ch  p rzez  P  e  r  t z a —  w ydaw cę w  Mo­
num enta  Germaniae H is to r ica 3 sk o n tro lo w ał 22 rękop isy . N a te j p o d ­
s taw ie  p o tw ie rd z ił tezę, iż św . B runo  p o słu g iw a ł się egzem plarzem  b liż ­
szym  g ru p ie  ręk o p isó w  w łosk ich , szczególnie rzym sk ich . P o k rew n y  
b y ł te n  w zó r źród łu , n a  k tó ry m  o p arł się w  r. 1629 A b ra h a m  В z o w - 
s к  i. Z ajm ow ało  ono m ie jsce  p o śred n ie  m iędzy  dz is ie jszą  g ru p ą  w ło sk ą  
a n iem iecką . Ż yw ot św . W ojciecha, czasow o późn ie jszy  i ro zm ia ram i 
w  k ró tsze j re d a k c ji n ap isa ł św . B ru n o  w  P olsce, p rzy  czym  uw zg lędn ił 
on  rękop isy  z te re n u  N iem iec .4 Ja k k o lw ie k  m iędzy  k o d ek sam i g ru p y  
w ło sk ie j są  ty lk o  n iezn aczn e  różn ice, a u to r  o p ie ra  się zasadniczo  na  
ręk o p isie  oznaczonym  liczbą  4d pochodzącym  z B ib lio theca  V allice llian a  
w  R zym ie. P osiłkow o uży w a  on ko d ek su  4a — Cod. A dm on tensis i r ę ­
kop isów  g rupy  n iem ieck ie j. — G dy idzie  o d ru g i p rzed m io t p o ró w n a ­
n ia  — Ż yw ot a u to rs tw a  św . B ru n o n a , n ie  znaleziono  now ych rę k o ­
p isów  i W e n s k u s  w y k o rzy s tu je  w y d aw n ic tw a  d ru k o w an e  obydw u 
re d a k c y j tego  d z ie ła .5

3 P o r. W o j c i e c h o w s k i  Z., Bolesław  C hrobry  i rok  1000, 
P o zn ań  1948, 14.

4 T ak  sam o w ie rsz  „Quatuor im m en s i” n ie  b y ł w ed łu g  u s ta le n ia  
au to ra  w zo rem  d la  J a n a  K a n a p a rz a  a le  p o w s ta ł n a  p o d staw ie  rę k o ­
p isu  n iem ieck iego  op racow anego  p rzezeń  Ż yw otu  św . W ojciecha. 
W iersz te n  n ap isan y  b y ł zapew ne  w  P rad ze , gdyż n a  to  w sk a z u ją  
ślady  w p ływ ów  czeskich.

5 W  ek sk u rs ie  n a  45 stro n icach  dow odzi a u to r  w  o p arc iu  o osiąg ­
n ię te  w y n ik i, iż po og łoszen iu  Ż yw otu  św . W ojciecha p rzez  św . B ru ­
n ona  jak iś  p isa rz  n iem ieck i p raw d o p o d o b n ie  z S akson ii z redagow ał 
now y żyw ot p t. „Passio s. A da lp er t i”, w  k tó ry m  z aa tak o w a ł on p o le ­
m ik ę  św. B ru n o n a  z K an ap a rzem  i b ro n ił p o lity k i rzy m sk ie j O tto n a  III. 
T ak  sam o w sp o m n ian y  p rzez  G alla  I  6, M PH  n o v a  series II  18 „L ib e r 
d e  p ass ione  m a r ti r is ” n ie  jes t, ja k  to  w y k azy w ał K ę t r z y ń s k i  W., 
O zagin ionym  żyw o c ie  św . Wojciecha,  K ra k ó w  1902, 42nn, dziełem  
św . B ru n o n a . M ożliw e, że p o d staw ę  do te j p racy  stan o w iło  zag in ione  
dziś p ism o św . B ru n o n a  o b e jm u jące  „P ass io” i „M iracu la” św . W ojciecha. 
„Liber de passione m ar t ir is” zo sta ł rozszerzony  w iadom ościam i o b ieg a ją ­
cym i w  P o lsce  o m ęce  i śm ie rc i św . W ojciecha , p rz y  czym  d ane  
o śm ierc i św . B ru n o n a  z K w e rfu r tu  a m oże też  i p ięc iu  b ra c i m ęczen­
n ików  złączono z p o s tac ią  św . W ojciecha . T a  re d a k c ja  b y ła  źród łem  d la  
a u to ra  „Passio s. A d a lp e r t i” i d la  T h ie tm ara . P o w sta ła  p rzed  1013 r. 
M ożliw e, że b y ła  i trz e c ia  re d a k c ja  „L iber de passione  m a r ti r is ” . T ek st 
re d a k c ji d ru g ie j s tan o w ił p o d staw ę  d la  o fic jum  b rew iarzow ego  
o św . W ojc iechu  (s. 243— 245).
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P oza  szerok im i p o d staw am i ź ród łow ym i a u to r  w yzyskał, ja k  w sk a ­
z u je  w ykaz, około 680 pozycy j z l i te r a tu ry  p rzed m io tu . U w zg lędn ił 
ró w n ież  w ażn ie jsze  op raco w an ie  p o lsk ie . J a k k o lw ie k  n iek tó re  z cy to ­
w anych  d z ie ł p o s ia d a ją  c h a ra k te r  p o p u la rn o -n a u k o w y  lu b  m a ją  ty lko  
lu źn y  zw iązek  z tem a tem , to  je d n a k  sam a  ich  liczba  św iadczy
0 w ysok im  poziom ie p racy . — D odać trzeb a , że W e n s k u s  spoko jn ie
1 rzeczow o ocen ia  p o g ląd y  in n y ch  au to ró w . S am  w y b ie ra  racze j drogę 
p o śred n ią , o ile  ty lk o  czego innego  n ie  w y m ag a ją  ź ród ła . G łosi tezy  
u m ia rk o w an e  i w  sposób ostrożny .

D la oceny  tez  h is to ry czno-po litycznych  św . B ru n o n a  z K w e rfu rtu  
w ażn a  je s t c h a r a k t e r y s t y k a  h a g i o g r a f a .  A u to r stw ie rd za , 
że n ie  b y ł on  h is to ry k iem  m ający m  n a  ce lu  d o ta rc ie  do m in io n e j 
rzeczyw is to śc i a le  szło m u  racze j o p ro g ra m  p racy . N ie in te re so w a ł 
się on w p ro s t sp raw am i p o lity k i a n i z ag ad n ien iam i p raw n y m i. N ie 
obchodziły  go ro z trz ą sa n ia  teo re ty czn e . P rz e d s ta w ia ł on typ  p ra k ty k a : 
asce ty  i m isjonarza . Jeg o  h a g ia g ra fia  słu ży ła  ty m  celom . M iał p rzy  
ty m  poczucie rea lizm u . O dznaczał się k ry tycyzm em . N ie b ra ł  a b so lu t­
n ie  p o w ag  tego  św ia ta  i p o tra f i ł  po lem izow ać ze ź ró d łem  h is to ry cz ­
nym . W y korzystyw ał ró w n ież  in n e  w iadom ości. C hociaż n ie  p o tra f ił  
w yzw olić  się spod p ra w a  g a tu n k u  lite rack ieg o , okazyw ał sam odzielność 
w  w y k o rzy sty w an iu  m a te r ia łu  h ag io g ra fic zn eg o .6 — D zięki ty m  za­
le tom , po łączonym  z u zn an iem  d la  w iedzy  św ieck ie j i p o dz iw em  d la  
k u ltu fy  k la sy czn e j ró żn ił się  św . B ru n o  od ascetyzm u  m n ichów  św. 
R o m ualda  i pog lądów  J a n a  K an ap arza , w  k tó rego  k lasz to rze  p an o w a ła  
pod  ty m  w zględem  p ro s to ta . S w o ją  fo rm ac ję  duchow ą asce ty  ż y ją ­
cego w  św iecie  i d rżąceg o  do celów  ap osto lsk ich  zaw dzięczał św . B runo  
szkole k a te d ra ln e j w  M agdeburgu . P o d k re ś lić  trz e b a  słuszny  p o s tu la t 
b ad aw czy  a u to ra , ab y  w y jaśn ić , czy w p ł y w y  l o t a r y ń s k i e  n ie  
o d eg ra ły  is to tn e j ro li w  k sz ta łto w an iu  in te lek tu a ln eg o  poziom u i k ie ­
ru n k u  naukow ego  szkoły  m a g d eb u rsk ie j. W yśw ie tlen ie  tego p ro b lem u  
by łoby  ta k ż e  p rz y d a tn e  do ro zw iązan ia  zag ad n ień  do tyczących  P o lsk i.

N a p o d staw ie  p o ró w n an ia  Żyw o tu  św . W ojciecha a u to rs tw a  św. 
B ru n o n a  z K w e rfu r tu  z jego ź ród łem  w  p o stac i Ż yw otu  nap isanego  
przez  J a n a  K a n a p a rz a  o raz  Ż yw otu  p ięc iu  b ra c i i L is tu  do cesa rza  
H en ry k a  I I  W e n s k u s  dow odzi n as tęp u jący ch  tez. 1. P rz e d e  w szy st­
k im  św . B ru n o  p rzy p isw a ł p rzep o w ied n io m  o trw a ło śc i cesa rstw a  
rzym sk iego  aż do p rz y jśc ia  a n ty c h ry s ta  jed y n ie  znaczen ie  p rzenośne .

8 C h a rak te ry s ty czn e  je s t  p o tra k to w a n ie  cu d ó w  jako  ś ro d k a  do 
zdobycia  u zn an ia  d la  św ię tego  i po d k reś len ie , że sam a św iętość  po lega  
n a  czystości duszy. Z tego  w zg lędu  B ru n o  opuszczał cu d a  podane  
w  życio rysie  p ió ra  J a n a  K an ap a rza , gdyż św . W ojciech by ł^ ju ż  uzn an y  
za św iętego, a w  Ż yw ocie p ięc iu  b ra c i uw zg lęd n ia  tego  ro d z a ju  m a ­
te r ia ł , aby  p o tw ie rd z ić  ich św iętość.
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S am  by ł p rzec iw n y  p o l i t y c e  w ł o s k i e j  k r ó l ó w  n i e m i e c ­
k i c h  i idei „ ren o v a tio  im p e rii” . C hciał, aby  w y siłk i cesarzy  sk ie ro ­
w ać  n a  szerzen ie  ch rześc ijań s tw a  w  k ra ja c h  położonych  n a  w schód  
i pó łnocny  w schód od S akson ii. D latego  n ie  m ów i on  o „ tra n s la tio  
im p e rii” i u w aża R zym  za m iasto  aposto łów , sto licę  o  c h a ra k te rz e  
czysto re lig ijn y m  a n ie  po litycznym . C esa rz  n ie  m oże ta m  w y konyw ać  
sądów . 2. W ychodząc z ów czesnych  ide i po litycznych , g ru p u jący ch  się 
w okó ł p o jęc ia  „gens” jak o  w ięzi k rw i i p ra w a , um ocn ionej w sp ó ln o tą  
językow ą o ra z  z p o jęc ia  „ te r ra ” jako  p o d staw y  jedności pań stw o w ej 
za o środek  po lityczny  ów czesnego św ia ta  u w aża  B ru n o  „T  h  e  u t  o n  i- 
c u m  t e l l u  s” . Z iem ię n iem ieck ą  w ysuw a on do rzęd u  „capu t m u n d i”. 
P o p ie ra  cesarstw o  bez R zym u a ze s to licą  n a jp ie rw  w  A k w izg ran ie  
i n a s tęp n ie  w  M agdeburgu . 3. Sw. B runo  n ie  by ł zw o lenn ik iem  te n ­
d en c ji p o lity czn e j n ieza leżności K ościoła od p ań s tw a , k tó ra  od po łow y  
IX  w . n u rto w a ła  w  ko łach  fran k o ń sk ich  i rzym sk ich . N ie m oże on 
uchodzić  za  zw o len n ik a  h ie ro k ra c ji an i też za p re k u rso ra  św . G rze­
gorza V II. G łosił on teo k rac ję , to  znaczy b e z p o ś r e d n i ą  z a l e ż ­
n o ś ć  cesarza  od B oga i jego u p raw n ien ia  w  K ościele  w zorem  p ra k ­
ty k  K aro la  W. N ie było jeszcze w tedy  ro z ró żn ien ia  s fe ry  duchow nej 
w ra z  z rzeczam i doczesnym i z n ią  zw iązanym i od sfe ry  czysto św iec­
k ie j . G ran icę  m iędzy  sp ra w ą  d u chow ną a doczesną u jm ow ano  pod  
k ą te m  ascetycznym  a n ie  p raw n y m . O bce by ło  też  po jęc ie  „ lib e rta s  
E cc lessiae” . D la tego  a firm o w a ł św . B ru n o  pog ląd , że cesarz  p o siad a  
w ładzę, rów n ież  p rzed  k o ro n a c ją  z r ą k  p ap ieża  i m oże m ianow ać  
b iskupów . 4. W  k w estii s to su n k u  dw u w ład z  św . B ru n o  b y ł z w o »  
l e n n i k i e m  w s p ó ł p r a c y  w zo row anej n a  leg en d a rn y m  w sp ó ł­
d z ia łan iu  św . S y lw estra  z K o n stan ty n em  W. P ap ieżow i p rzy p ad a ła  
w  ty m  ro la  czysto re lig ijn a  a k w estie  zew n ę trzn e  na leża ły  do cesarza.
5. Do zadań  e ty czn o -re lig ijn y ch  k ró la , p rzed s taw ian y ch  w  zw ie rc iad ­
łach  książęcych  dodaw ał św . B ru n o  o b ow iązek  a k c j i  m i s y j n e j .  
Z godnie z p o g ląd am i au g u sty ń sk im i żąd a ł on, aby  p rzec iw  odstępcom  
od w ia ry  p row adzić  w o jnę  b ezpośredn ią . N a to m iast pogan  należy  
n a jp ie rw  ew angelizow ać d rogą  poko jow ą. K ró l udz ie la  spej pom ocy 
m isjo n arzo m  dop iero  w  w y p ad k u , gdy ta  m e to d a  n ie  p rzy n ies ie  w y ­
n ików . W ykluczone są  w obec  p ogan  w o jn y  zaborcze „ te r ra e  cau sa”.

O pisane  w y n ik i b a d a ń  W e n s k u s a  trz e b a  zasadniczo  uznać  za 
słuszne. P rz y  dochodzen iu  do poszczególnych tez  a u to r  za  m ało  
u w zg lęd n ił je d n a k  p o g l ą d y  p r a w n  o - p o l i t y c z n e  T h i e t -  
m a r a .  C z ę śc ie j. p o ró w n u je  p rzek o n an ia  św  B ru n o n a  ze s tan o w isk iem  
W id u k in d a  c y tu ją c  p ra c ę  B e u m a n n a . 7 N ato m iast k ro n ik ą  T h ie t-  
m a ra  p o słu g u je  się a u to r  p rzy  s tw ie rd zan iu  fak tó w , a  p rz y  p o g lądach

7 W id u k in d  vo n  K o rve i, W eim ar 1950; p o r. om ów ien ie te j p racy  
w P olonia  Sacra  1 (1958) 286—288.
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n a  sp ra w ę  trw a n ia  im p e riu m  rzym sk iego  zaznacza , iż  stan o w isk o  tego 
k ro n ik a rz a  je s t m ało  zb ad an e  (s. 97). N ie zna a u to r  ogłoszonej w  r . 1953 
p racy  M. Z. J e d l i c k i e g o  p t. „Poglądy p ra w n o -p o lityczn e  T h ie t­
m ara”. 8 Choć a r ty k u ł te n  n ie  je s t ta k  obszerny  i w szech stro n n y  ja k  
m o n o g ra fia  B e u  m a n n a  czy też  om aw ian a  d y se r ta c ja  W e n s k u s a ,  
n iem n ie j je d n a k  w y b itn y  znaw ca sto su n k ó w  p raw n o -p o lity c zn y ch  te j 
epoki i tłu m acz  T h ie tm a ra  s tw ierd z ił, że b isk u p  M ersefourga ró w n ież  
ocen ia ł in s ty tu c ję  c e sa rs tw a  w y łączn ie  z n iem ieck iego  p u n k tu  w id ze ­
n ia , dostrzegał, że p o lity k a  w ło sk a  odciąga m on arch ó w  od  ek sp an s ji 
w  k ie ru n k u  w schodn im , że c e sa rz  je s t b ezp o śred n im  zastęp cą  B oga 
a  m iędzy  K ościo łem  a p a ń s tw e m  ko n ieczn a  je s t w sp ó łp raca  i że 'do 
k ró la  n iem ieck iego  na leży  k ie ro w n ic tw o  p o lity k i k o śc ie ln e j a  w ięc  
i  p o lity k i m is y jn e j .9 O czyw iście, że T h ie tm ar ' jeszcze o strze j n iż  B ru n o  
ocen ia ł zn ies ien ie  b isk u p s tw a  w  M e rse b u rg u .10 Z estaw ie n ie  i p o ró w ­
n a n ie  p o g lądów  W id u k in d a , T h ie tm a ra  i św . B ru n o n a  uw idoczniłoby  
p o d o b ień s tw a  i różn ice  ich  s tan o w isk  i uk aza ło b y  d o k ład n ie j p ostać  
om aw ianego  h ag io g ra fa .

J a k  w sk a z u je  ty tu ł  s tu d iu m  W e n s k u s a ,  odnosi się o n o  w y ­
łączn ie  do św ia ta  m y śli h is to ry czn o -p o lity czn y ch  św . B ru n o n a  z K w e r-  
fu r tu . N ie je s t to m o n o g ra fia  o  osobie i o  d z ia ła ln o śc i tego  a rc y ­
b isk u p a  czy  też  o całości jego  p rzek o n ań  a  ty lk o  u jęc ie  je d n e j części 
jego  pog lądów . S łuszn ie  zauw aża  au to r , iż św . B runo  reag o w ał n a  w y­
d a rz e n ia  po lity czn e  i ocen ia ł je  w ed łu g  sw ego p u n k tu  w idzen ia . R ów ­
nocześn ie  je d n a k  p o w ta rz a ją  się w e  w szy stk ich  ro zd z ia łach  om aw iane j 
d y se r ta c j i  w zm ian k i, iż. św . B ru n o  b y ł d u ch em  n a  w s k r o ś  m i ­
s y j n y m .  T ym  ró żn ił się on od  k ro n ik a rzy : W id u k in d a  i T h ie tm ara , 
od zakonn ików  św . R o m ualda  i b e n ed y k ty n ó w  z C luny. W ydaje  się 
n ie  u legać  w ątp liw ości, że  p rzed s taw io n e  t e z y  h i s t o r y c z n o -  
p o l i t y c z n e  ś w .  B r u n o n a  p o d d a n e  b y ł y  i d e i  m i ­
s y j n e j .  W  P o lsce  m ia ło  b y ć  w ed łu g  n iego  c e n tru m  m isy jn e  
ą  O tton  I I I  obow iązany  b y ł p o d jąć  p la n  w spom agan ia  te j ak c ji. T ak  
sam o  H e n ry k a  I I  n a k ła n ia ł z tego  pow odu  św . B ru n o  do  zm iany  
p o li ty k i w obec P o lsk i i  S łow ian , k tó rz y  p o rzu c ili ch rześc ijań stw o , 
w  ce lu  um o żliw ien ia  ew an g e lizac ji te re n ó w  p o g a ń sk ic h .11 N a  te j

8 C zasopism o p ra w n o -h is to ry c z n e  5 (1953) 39—79; w  dop iskach  spo­
ty k a  się u  W e n s k u s a  p ra c e  z 1955 a w ięc  do d an e  p o  p rzy jęc iu  
d y se r ta c ji a  p rzed  je j d ruk iem .

9 J e d l i c k i  M„  50, 54, 55, 59.
19 K ro n ik a  I I I  16, w yd . M. Z. J e d l i c k i ,  P o zn ań  1953, 130.
11 W idoczną w  dzie łach  św . B ru n o n a  z K w e rfu r tu  ta k ą  pobożność 

o d w ra c a ją c ą  się  od św ia ta  i tę sk n o tę  za śm ie rc ią  m ęczeńską  ja k ą  
o d znacza ł się św . W ojciech  p o d k re ś la ł ogół do tychczasow ych au to rów , 
po r. W a t t e n b a c h  W., D eu tsch la n d s G esch ich tsq u e llen  im  M itte l­
a l t e r «, B e rlin  1893, 354.
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płaszczyźn ie  trz e b a  ocen iać  w szystk ie  poglądy  tego  m is jo n a rza . A u to r 
zauw aża  n ie jed n o k ro tn ie  z w ie lk ą  tra fn o śc ią , iż św . B runo  głosił sw e 
po g ląd y  po lity czn e  ze s tan o w isk a  fak tycznego  i p rzek o n an ia  w  s p ra ­
w ach  doczesnych dopasow yw ał do sw ej g łów nej idei. Ś w iadczą  o tym  
n ie  ty lk o  zm iany  w  d ru g ie j re d a k c ji Ż yw otu  św . W ojciecha  a le  też  
u jęc ia  s to su n k u  C hrobrego  do cesarza  raz  w  fo rm ie  w asa la  ra z  znów  
jak o  rów nego  k ró lo m  su w eren a , k tó ry  o d p ow iedz ia lny  je s t w p ro s t 

p rzed  B ogiem . T ak  sam o u  św . B ru n o n a  n ie  m a n a u k i o p rak ty czn y m  
u łożen iu  w sp ó łp racy  m iędzy  dw om a w ładzam i, o  s to su n k u  p ań s tw  
ch rześc ijań sk ich  do naw ró co n y ch  k ra jó w  pogańsk ich  itp . W sk u tek  
tego  p o d p o rząd k o w an ia  całego św ia ta  m yśli idei m isy jn e j na leży  oce­
n ia ć  pog lądy  p o lityczne  św . B ru n o n a  po d  innym  k ą te m  n iż  stanow isko  
W id u k in d a  czy T h ie tm ara . P rz y  b ad an ia ch  źród łoznaw czych  na leży  
uw zg lędn iać  różn icę  m iędzy  h ag io g ra fem  a  k ro n ik a rz e m  w yp ad k ó w  
po litycznych .

W  zw iązku  z t ą  u w ag ą  oceniać trz eb a  tezę  W e n s k u s  a, iż św . 
B ru n o  z K w e rfu r tu  p o p ie ra ł p re te n s je  te ry to r ia ln e  a rcy b isk u p ó w  
m ag d eb u rsk ic h  w  s to su n k u  do ziem  po lsk ich  i by ł p r z e c i w n i k i e m  
e r e k c j i  a r c y b i s k u p s t w a  w  G n i e ź n i e .  T w ie rd zen ie  to  
je s t zgodne z za łożen iam i p o d trzy m y w an y m i jeszcze p rzez  dzisiejszych  
h is to ry k ó w  n iem ieck ich , iż b isk u p i po lscy  od p o czą tku  zależeli od 
M agdebu rga , i o dpow iada  om ów ionym  pog lądom  h is to ry czn o -p o lity cz - 
n ym  a u to ra  p rz y n a jm n ie j w  części do tyczącej „ p a tr io ty zm u ” n iem iec­
k iego . Z ap y ta jm y  jed n ak , ja k ie  są  za  ty m  pozy tyw ne a rg u m en ty ?  
Z m ilczen ia  o e re k c ji now ego a rcy b isk u p stw a  w  r. 1000, z b ra k u  
w zm ian e k  o now ych  b isk u p ach  po lsk ich  w  L iśc ie  do cesarza  H en ­
ry k a  I I  z r. 1008 o raz  z nega tyw nego  s to su n k u  do p o lity k i w łosk ie j 
■cesarzy (s. 178— 179). R ac je  te  m usim y  uznać  za n iew y sta rcza jące . 
P rz e d e  w szystk im  sam  a u to r  zaznacza, że w e  w sp o m n ian y m  L iśc ie  
liczy ł się św . B ru n o  z jego odb io rcą  (s. 172) i d la teg o  m ilczen ie
0 w sp o m n ian y ch  sp raw ach  po lsk ich  je s t zupe łn ie  zrozum iałe . T ak  
sam o n ie  p rzek o n y w u je  a rg u m e n t z n iechęci do „ ren o v a tio  im p e rii”, 
gdyż sp ra w a  s tw o rzen ia  c e n tru m  m isy jnego  w  P o lsce  n ie  w y k lu cza ła  
e re k c ji a rcy b isk u p stw a . W e n s k u s  sam  zauw aża  tę  tru d n o ść  i r a tu je  
się tw ierd zen iem , że B ru n o  m y śla ł o a k c ji m isy jn e j p ro w ad zo n e j p rzez  
k la sz to ry  a n ie  p rzez  b isk u p s tw a  (s. 183— 184). T eza ta  n ie  m a pod staw , 
gdyż i św . B on ifacy  w  N iem czech i O tton  W. w śró d  S łow ian  n a d ła b -  
sk ich  i p rzy k ład  W ęgier a n a s tęp n ie  zw yczaj św ięcen ia  b isk u p ó w
1 a rcy b isk u p ó w  d la  a k c ji m isy jn e j w skazu je  racze j n a  coś p rzeciw nego . 
P o  w tó re , sam  a u to r  p rz y jm u je , że b isk u p i R zeszy n ie  b y li d la  św . 
B ru n o n a  podobn ie  ja k  i d la  św . W ojciecha ideałem , gdyż ch c ia ł on 
d la  b iskupów  żyoią zakonnego  w ed łu g  w zoru  św . A u g u sty n a  a  n ie
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ich po tęg i f e u d a ln e j .12 — R zecz z rozum ia ła , że  n ie  m ożna w yk luczyć, 
iż św . B runo  p rzy jm o w a ł po g ląd y  kó ł koście lnych  w  M a g d e b u rg u .14 
S tw ie rd z ić  jed n ak  trzeb a , że teza  o jego  n iechęc i do n ow ej o rg an izac ji 
k o śc ie ln e j w  P o lsce  n ie  je s t udow odn iona. N a to m iast jego ca łk o w ite  
od d an ie  się id e i m isy jn e j w sk azu je , że b liższe było  jego s tanow isko  
w  te j k w estii pog lądom  św . W ojciecha  i G auden tego  niż T h ie tm ara . 
W niosek te n  p o tw ie rd za  choćby re la c ja  św . B ru n o n a  o w ie lk im  n ie ­
po ro zu m ien iu  z k ró lem  sask im  i o a re sz to w an iu  b isk u p a  U ngera  
w  M a g d e b u rg u .14

P rz e sa d n e  je s t zd an ie  W  e n s k u  s a (s. 131), że je ś li chcem y 
w  św . B ru n o n ie  w idzieć „ p r e k u r s o r a ” , to  na leży  go zestaw ić  
n ie  z G rzegorzem  V II a le  z W alte rem  z V ogelw eide. P ra w d ą  jes t, że 
ta k  W id u k in d  czy T h ie tm a r ja k  i św . B runo  z K w e rfu r tu  n ie  zna li 
jeszcze tez  kościelnego  p ra w a  pub licznego , k tó re  w  tym  czasie  po ­
w sta w a ły  dop iero  w  n iek tó ry ch  ko łach  fran k o ń sk ich  czy rzym sk ich , 
a  re a ln e  k sz ta łty  zaczęły  p rzy b ie rać  pod kon iec  X I i w  X II  w . P isa rze  
ci zy ska li w  szko łach  k la sz to rn y c h  w y k sz ta łcen ie  czysto  re lig ijn e  
i częściow o k lasyczne. W  k w estiach  p u b liczn o -p raw n y ch  i zag ad n ie ­
n iach  s to su n k u  dw u  w ład z  m ieli oni jed y n ie  tra d y c y jn e  po jęc ia  ger­
m ań sk ie , w zbogacone na jw y że j w zo ram i k a ro liń sk im i. Za n a jb a rd z ie j 
u ch rześc ijan io n e  m ożna uznać  po g ląd y  św . B ru n o n a  ze w zg lędu  na  
jego ideę m isy jn ą . R zecz ja sn a , że n ie  b y ły  to  jeszcze zasady  p ra w n o - 
kościelne. Z d ru g ie j s tro n y  n ie  m ożna w szakże  sugestionow ać, że spo­
ty k a m y  się tu  z p o g ląd am i p o dobnym i do h a se ł jednego  ze s tro n n ic tw  
w  X II I  w . 15 ~~

12 O U ngerze  p is a ł T h ie tm a r po d  r .  1012 jak o  o „P osnanlensis 
coenobii p asto r”, K ro n ik a  V I 67 (43) s, 407. P ro b le m  życia zakonnego 
m is jo n a rzy  i b isk u p ó w  w  now onaw róconych  k ra ja c h  n ie  k o lidow ał 
z e re k c ją  d iecezyj i m e tro p o lij. K w estia  ta  w y m ag a  jeszcze bliższego 
zbadan ia .

13 W o j c i e c h o w s k i  Z., 12 i 14.
14 „qu ia  d isco rd ia  m ag n a  cum  reg e  S ax o n u m  e ra t ,  cum  sa tis  bono

U ngero  episcopo in  itin e re  co m p reh en d itu r e t m issus P a rth e n o p o lim  
in  m o n aste rio  sub d ilig en ti cu stod ia  te n e tu r”, M PH  V I 419.

18 T a k  sam o p rze sad n e  w y d a ją  się w zm iank i, że u B ru n o n a  spo­
ty k a  się pog lądy  w sk azu jące  na  e lem en ty  p ań s tw a  te ry to ria ln eg o . R ze­
czow a w ięź w  p a ń s tw ie  now oczesnym  rozw inę ła  się ze zw iązków  p e r ­
sonalnych  p a ń s tw a  feu d a ln eg o  i n a  m iejsce  w asa ló w  p rzysz li u rz ę d ­
nicy. P rzem ian a  ta  d okonała  się je d n a k  dop iero  ok. r . 1300, M i t-  
t e i s  H., D er S ta a t des h o h en  M itte la l te r s 5, W eim kp 1955, 424. N ie-
ro zw in ię ty  feu d a lizm  n iem ieck i m ógł n asu w ać  n a jw y że j p e w n e  a n a ­
logie.

Prawo Kanoniczne — 23
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N a u sp raw ied liw ie n ie  a u to ra  trz eb a  zaznaczyć, że celem  jego s tu ­
d iu m  było  p rzed e  w szy stk im  w ydobycie  now ych  w iadom ości n a  p o d ­
s taw ie  o b ran e j m eto d y  p o ró w n y w an ia  źródeł. P od  ty m  w zg lędem  ro z ­
p ra w a  jego w nosi now y m a te ria ł do do tychczasow ej li te ra tu ry  i może 
służyć ze w zg lędu  n a  o p an o w an ie  m etody  n au k o w e j, rz e te ln o ść  b a d a ­
n ia  i ogrom  w łożonej p ra c y  za w zó r d y se r tac ji u n iw ersy teck ie j. D alsze 
je d n a k  w n iosk i, odb ieg a jące  od p o d staw y  ź ród łow ej n ie  są  w o lne  od 
p ew nych  ten d en c y j i bu d zą  zastrzeżen ia . D latego  też s tw ie rd z ić  należy, 
że sp raw a  stu d ió w  n a d  p o g ląd am i h is to ry czn o -p o lity czn y m i św . B ru ­
nona  z K w e rfu rtu  n ie  je s t jeszcze w yczerpana .

K s. W alen ty  W ójcik


